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Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny
WYCHODZI N A  K A Ż D Ą  NIEDZIELĘ.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  m i e s i ę c z n i e  na  k w a r t a ł  IV . . 80  mk .  

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m in i s t r a c j i :  R a d o m s k o ,  ul.  B r z e ź n i c k a  6. 
( d a w n i e j  ul.  K a l i s k a  2 5  )

C B N Y O G Ł O S Z E Ń :

P i e r w sz a  str .— za wiersz  j e d n o s z p a l  t owy l ub  j e g o  mie jsoe  100 mk 
d r u g a  — p i ą ł *  60 mk. ,  n a s t ę p n e  50 mk.,

Ne k ro l og i  m. 60 za  wiersz.  D r o b ne  o g ł o s z e n i a  po 10 m a re k  za  wy raz.

Bałamucenie.
P r z y  n a a t ę p n y c h  w y b o r a c h  do  

S e j m u  k a n d y d a c i  na  p o s ł ó w  n i e  b ę d ą  
j uż  m og l i  »ypać  ty le  o b i e c a n e k  l u d z i o m  
z e b r a n y m  na w i e c a c h ,  gdyż  ł a t w o  m o ­
g ł a b y  i ch  s p o t k a ć  o d p o w i e d ź ,  ż e  o b i e ­
cyw a l i  w ie l e  p r z e d  p i e r w s z y m  S e j m e m  
i n a  t y ch  o b i e c a n k a c h  w s z y s t k o  s i ę  
i k o ń c z y ł o .  T o  t eż ,  jak m o ż n a  w n o s i ć  
z  o b e c n y c h  wys* qp i eń ,  s p o s ó b  ł a p a n i a  
ł a t w o w i e r n y c h  u l e g n i e  z m i a n i e .

P r z e d e w s z y s t k i e m  k a ż d e  s t r o n n i ­
c t w o  b ę d z i e  s o b i e  p r z y p i s y w a ć  z a s ł u ­
g ę  u c h w a l e n i a  t ych  u s t a w ,  k t ó r e  p r z y ­
n o s z ę  c h l u b ę  o b e c n e m u  S e j m o w i ,  czy  
t e ż  p o ż y t e k  p e w n e j  w a r s t w i e .  N a p r z ó d  
m o ż n a  p o w ie d z i e ć ,  ż e  u c h w a l e n i e  K o n ­
s t y tu c j i  b ę d z i e  w y z y s k i w a n e  p r ze z  
w s z y s t k i c h ,  p o d o b n i e  b ę d z i e  z i n n e m i  
s p r a w a m i ,  k t ó r e  z n a l a z ł y  s y m p a t y c z n y  
o d d ź w i ę k  w ś r ó d  l udu .  Kto u w a ż n i e  
c z y t a ł  g az e t y ,  k to  je  s o b i e  z a c h o w a ł ,  
t en  w k a ż d e j  chwi l i  m o ż e  s o b i e  p r z y ­
p o m n i e ć ,  j ak  s i ę  m i a ł a  s p r a w a  z u c h ­
w a l e n i e m  np.  K on s t y tu c j i ,  t en  d o b r z e  
wie ,  j ak  to  p r z e s z k a d z a ł y  w s z e l k i e m i  
s p o s o b a m i  je j  u c h w a l e n i u  t e  pa r t j e ,  
k t ó r e  c z ę s t o  p o d a j ę  s i ę  za  j e d y n y c h  
o b r o ń c ó w  c h ł o p a  i r o b o t n i k a .  T o  też  
u ś w i a d o m i o n y  s ł u c h a c z  b ę d z i e  w i e ­
dz ia ł ,  c o  o d p o w i e d z i e ć  t y m ,  k tó r z y  
d o b r e  s p r a w y  chc i e l i  p o g r z e b a ć ,  a t e ­
r a z  w y s t ę p u j ą  j a k o  r z e k o m i  s p r a w c y  
w s z y s t k i c h  p o d s t a w o w y c h  u s t a w  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j .

D rug i  s p o s ó b ,  k-tórego p r z e d s m a ­
ki d a j ą  s i ę  j uż  o d c z u w a ć ,  t o  b ę d z i e  
o b r z u c a n i e  s i ę  b ł o t e m .  J e d n a  p a r t j a

d ru g i e j  b ę d z i e  p r z y p o m i n a ć  d o k o n a n i e  
n a j r o z m a i t s z y c h  n a d u ż y ć .  O k a ż e  s i ę  
w t e d y ,  ż e  p r z y  ż ł o b i e  r z ą d o w y m  w i e ­
lu s i ę  n a j a d ł o  o b f i c i e  i j e s z c z e  n a p -  
c h a ł o  s o b i e  p e ł n e  k i e s z e n i e ,  j e ż e l i  już 
n i e  work i .  A ż e b y  w ię c  o d w r ó c i ć  od  
s i e b i e  u w a g ę ,  b ę d z i e  s i ę  w o ł a ć  p o t ę ż ­
n y m  g ło s e m ,  że  t a m t e n  j e s t  z ł o d z i e ­
j e m .  P r ó b k i  t e g o  już  m a m y .  W „ P r z y ­
j a c i e lu  l u d u "  ( ł a d n i e  s i ę  n a z y w a ,  a l e  
n i e  w s z y s t k o  z ło t o ,  co  s i ę  ś w ie c i ) ,  o r ­
g an i e  z n a n e g o  z r ó ż n y c h  c i e m n y c h  
s p r a w e k  p. S t ę p i ń s k i e g o ,  z n a j d u j e m y  
c a ł ą  l i t an j ę  c i ę żk i ch  z a r z u t ó w  p r z e c i w ­
ko  p r o w o d y r o m  P i a s t o w c ó w :  b y ł e m u  
p r e z y d e n t o w i  W i t o s o w i ,  dr .  B a r d lo w i ,  
dr .  K i e r n i ko wi ,  p. R ą c z k o w s k i e m u ,  B r y ­
lowi  i i n ny m .  A z n o w u  w 4 6  n u m e ­
r ze  „ P i a s t a "  n a z y w a  s i ę  S t a p i ń s k i e g o  
i j s g o  p r z y j a c ió ł  . z w y k ł y m i  o p r y s z k a -  
m i " .  T u g u t o w i e c  p. B a g iń sk i  z a r z u c a ł  
w S e j m i e  p. S k u l s k i e m u ,  ż e  t en  p o d ­
c z a s  p i a s t o w a n i a  n a j w y ż s z e g o  u r z ę d u  
ze  s z k o d ą  d l a  k r a ju  p o p i e r a ł  s p r a w y  
s w o ic h  k r e w n i a k ó w .  P o s e ł  S k u l s k i  n a ­
zw a ł  t o  o s z c z e r s t w e m  i z a ż ą d a ł  z b a ­
d a n i a  k r z y w d z ą c y c h  go  z a r z u t ó w  p rz ez  
s ą d  m a r s z a ł k o w s k i .  Z w i ą z e k  L u d o w o  - 
N a r o d o w y  w y s t ą p i ł  p r z e c i w k o  n a d u ż y ­
c i o m  p r o w o d y r ó w  „ P i a s t a * ,  a ci ,  
m s z c z ą c  s i ę ,  w zn ow i l i  s p r a w ę  p o ż y c z ­
ki,  u d z i e l o n e j  p r z e z  W ł .  G r a b s k i e g o ,  
j a k o  m i n i s t r a  s k a r b u ,  p. S o b a ń s k i e m u ,  
n a s z e m u  p o s ł o w i  w B ru k se l i ,  w s u m i e  
1 0 .0 0 0  f. »zt. ,  c h o ć  ta s p r a w a  j uż  b y ­
ła p o r u s z o n a  i d o s t a t e c z n i e  w y j a ś n i o ­
na .  O t o  k i lka p r z y k ł a d ó w  walki  p a r t y j ­
ne j ,  te j  wa lk i ,  k t ó r a  d o p i e r o  s i ę  z a ­
cz y n a ,  a r o zp a l i  s i ę  na  d o b r e  w o k r e ­

s i e  p r z e d w y b o r c z y m .
O b r z u c a ć  b ł o t e m  o s z c z e r t w  m o ­

żn a  n a w e t  c z ł o w i e k a  n a j n i e w i n n i e j s z e -  
go,  a z a n i m  t en  z d ą ż y  s i ę  o cz y śc i ć ,  
m o ż e  p o n i e ś ć  w ie lk i e  s z ko dy .  T o  s a ­
m o  d o t y c z y  i s t r o n n i c t w ,  p o m i ę d z y  
k t ó r e m i  s ą  p r z e w r o t n e ,  a l e  s ą  t e ż  i 
u cz c iw e .  D o b r a  g a z e t a ,  l ub  cz ło w ie k  
n a l e ż y c i e  u ś w i a d o m i o n y ,  m o g ą  n a m  
p o m ó c  w r o z r ó ż n i e n i u ,  k t ó r e  z a r z u t y  
s ą  s ł u s z n e ,  a k t ó r e  o s z c z e r c z e .  J e ż e l i  
n ic  b ę d z i e m y  s z u k a ć  w y j a ś n i e ń  u w ł a ­
ś c i w e g o  ź r ó d ł a ,  to  n o w e  s p o s o b y  o b a -  
ł a m u c a n i a  t ak  s a m o  m o g ą  n a s  w p r o ­
w a d z i ć  w b ł ą d ,  j ak  w p r o w a d z i ł y  w 
cz a s i e  p i e r w s z y c h  w y b o r ó w  o b i e c a n k i  
t ych ,  k tó r zy  n i e  p r z e b i e r a l i  w  - ś r o d ­
k a c h  d o  o s i ą g n i ę c i a  c e l u

R .

P I W O  D R O Z D O W S K I E  

P I W O  G R O D Z I S K I E

P O R T E R  wyborny

posiada na sk ład z ie

JK. Skierski-Raiomsko.
B u fe t  s t a c j i  k o l e jo w e j .

**  * *

Czas już dać og łoszen ie  do nu­
meru Gwiazdkowego.
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Z S E J M U .
P om iędzy  sp raw am i, k tó re  w y ­

m agają prawnego u regu lowan ia , jeat 
także aprawa s łużby d om ow e j.  Refe­
ro w a ł  ją ks Kaczyńaki, wskazu jąc, że 
w Rzeczypoapoli te j  zna jdu je  się oko ło  
600 tysięcy ludz i za trudn ionych  s łuż­
bą dom ow ą. P ro je k t  p rzew idu je ,  że 
czas pracy nie m oża przewyższać 12 
godzin na dobę, a w n iedz ie le  i św ię ­
ta m oże trwać na jd łuże j 6 godzin. Z a ­
kazuje się p rzy jm ow an ia  do s łużby 
d o m o w e j dz iac i przed 15 rok iem . W 
razie ch o ro b y  służącego pracodawca 
obow iązany jest do op iek i i ponosze­
nia kosz tów  w ciągu trzech tygodn i.  
P ro je k t  odesłano do ko m is j i .

S e jm  z w ró c i ł  uwagę na sprawę 
reem ig ran tów  z R os j i  i u c h w a l i ł  zw ię ­
kszenie funduszów na ten cel, gdyż 
dotychczasowa pom oc  zosta ła uznaną 
przez wszystk ich  za n iewystarcza jącą.

M arsza łek og łos i ł  w yrok  sądu 
honorow ego w spraw ie p. Sku lsk iego, 
k tó rem u  s taw ia ł zarzuty p. Bagiński.Sąd 
uznał, że zarzuty są bezpodstawne i 
na jn ies łuszn ie j k rzywdzące, gdyż postę­
pow anie  m in is t ra  Sku lsk iego by ło  
bez zarzutu.

K om is ja  w o jskow a, rozpa tru jąc  
sprawę zn ieważen ia  posła Z a m o rsk ie ­
go przez poruczn ika  Rokossowskiego, 
potęp i ła  taki sposób postępowania, 
gdyż jest to droga gwałtu , i zażądała 
w y jaśn ien ia  od m in is t ra  spraw w o j ­
skowych.

Wiadomości z tygodnia.
Pojednanie Irlandji z Anglją na­

reszcie nastąp i ło  po d ług ich  uk ładach. 
W a ru n k i  dotyczące przysięgi na w ie r ­
ność, spraw f inansow ych , gw arancy j 
w o jskow ych  i m orsk ich  zosta ły  z m ie ­
n ione w sposób p rzychy lny  dla I r la n ­
d j i.  U k ład  ten ma być za tw ie rdzony  
przez pa r lam en t w Londyn ie  i przez 
narodow e zgrom adzen ie  ir landzk ie .

Rada ministrów uchw a li ła  skaso­
wan ie  od dnia 31 bm . m in is te rs tw a  a- 
p row izac j i  oraz pod leg łych  mu u rzę­
dów, a m ianow ic ie :  Puzappu, U rzędu
zbożowego, ’ U rzędu ziemniaczanego 
oraz Urzędu Zaopa tryw an ia  u rzędn ików  
państwowych.

Powstanie na południu Rosji 
przec iwko be lszew ikom  trw a  w da l­
szym ciągu i spraw ia duży k ło p o t  so­

w ie tom . Zdarza ją  się często w ypadk i, 
że duże g rom ady  żo łn ie rzy  i u rz ę d n i ­
ków  sow ieck ich  uc iekają na polską gra­
n icę w obaw ie  przed zemstą pow stań ­
ców.

Rokowania polsko - niemieckie
w spraw ie  G órnego Śląska są w toku . 
W ed ług  wyjaśn ień  p rzew odn iczącego 
O lszow sk iego  delegacja polska zam ie ­
rza p row adz ić  rokow an ia  w szybk im  
tem pie , aby na jpóźn ie j do  15 s tycz­
nia można by ło  u łożyć tekst ugody.

Konferencje źydoznawcza w 
Warszawie, zwołana przez tow. „ R o z ­
w ó j " ,  ob radow a ła  przez 5 dn i  i b u d z i ­
ła żywe za iteresowanie. W  kon fe renc j i  
b ra ło  udz ia ł p rzesz ło  300 de lega tów  z 
różnych  s tron  Po lsk i.

W Wileńszczyźnie prace w y b o r ­
cze zozpoczę ły  się w dn iu  5 grudn ia . 
W yb o ry  nastąpią 8 stycznia, a 13 s ty ­
cznia następi u rzędow e ogłoszenie  w y ­
n iku  g łosowania .

Delegacje Ukraińców z G a l ic j i  
W schodn ie j  i Litwinów uda ły  się ze 
skargam i do W aszyngtonu, lecz nie u- 
zyskały posłuchania.

Konferencja Waszygtońska ma 
zakończyć sw o je  ob rady  na święta 
Bożego N arodzen ia .

W drugą rocznicę 
rządów socjalistycznych 

w Radomsku.
i.

Dwa lata m i ja  od c h w i l i ,  k iedy, 
w sku tek  słabego zorgan izowania  grup 
narodow ych  w naszem m ieście  w cza ­
sie w y b o ró w ,  ob ję l i  rządy  d o m o ro ś l i  
soc ja l iśc i  —  dwa lata m i ja ,  jak pod 

' ich w y łączn ie  pa rty jnem i rządam i j ę ­
czy całe spo łeczeństwo radom skowsk ie , 
a wśród  n iego na j l iczn ie jsza  bodaj 
rzesza robo tn icza , k tóra, w ie rząc  w 
ob ie tn ice  przew yborcze  ag ita to rów  i 
kandyda tów  soc ja l is tycznych, oddała 
im  swe g łosy w nadz ie i,  że naprawdę 
ter, ro b o tn ik  zna jdz ie  u nich opiekę 
i ob ronę  sw oich  in te resów.

Jakżeż strasznie się zaw ied l i!  
Dziś ta sama rzesza robo tn icza , na 
k tó re j  barkach dosta ła się do rządów 
w m ieście  grupka ludz i,  p rzek l ina  ich, 
z ło rzeczy, bo w idz i ,  że z ob iecanek, 
rzucanych pe łną gębą przez dz is ie j ­
szych rządców  w m ieście, żadna nie 
zosta ła spe łn iona, —  że ten „ r a j  na 
z ie m i" ,  ja k im  upa ja l i  so c ja l iśc i  w

czasie p rzedw ybo rczym  sw o ich  w y ­
bo rców , za m ie n i ł  się na „ r a j  m ag is tra ­
c k i " ,  w k tó ry m  n iepodz ie ln ie  panują  
cz łonkow ie  Zarządu , strzegąc p i ln ie ,  
aby ty lko  mała garsteczka weszła  do 
niego i to z na jb l iższe j im  so c ja l is ty ­
cznej b rac i.  C i w ła d cy  skw ap liw ie  
baczą, aby do pełnego ż łobu  m a g i­
strack iego nie p rzys tąp i ł  k toś, co nie 
s tanow i ich sztabu —  i zaiste dobrze  
się tym  panom pow odz i.  W ie  o tern 
ta rzesza robo tn icza , k tó ra  tak s ro m o ­
tn ie  została w b łąd w prow adzona  
i czeka, aż „nade jdz ie  dz ień  zap ła ty * ,

Że tak jest, że ro b o tn ic y ,  z 
szeregów soc ja l is tycznych  nawet, 
są bardzo z tych  rządów  n iezadow o­
len i, n iech  będzie do w o de m  fakt, że 
tych w ie lko rzą d có w  poc iągn ię to  przed 
sąd p a r ty jny  za rządy  w  m ieście , że 
posadzono ićh na ław ie  oskarżonych 
pewnej n iedz ie l i  i że ty lk o  dz ięk i 
w p ły w o m  i w ym o w ie  dw óch  rep rezen ­
tan tów  z Zarządu G łów nego  P. P. S. 
z W arszaw y mogą zawdzięczać, że 
ich  w łasny  p a r ty jny  ro b o tn ik  nie w y ­
rz u c i ł  ich z m ag is tra tu .

Dziś, jako  w drugą roczn icę  rz ą ­
dów  soc ja l is tycznych , nie zawadzi z ro ­
b ić  p rzeglądu tej fa ta lne j gospodark i 
w mieście, p row adzone j przez ludz i,  
nie m ających  o tych sprawach n a j­
mnie jszego po jęc ia , ludz i  bez o d p o ­
w iedn iego  p rzygotowan ia  i w yrob ien ia , 
ludz i o c iasnym zakresie w iadom ośc i 
z dz iedz iny  gospodark i kom una lne j.  
1 stąd brak p lanu dzia łan ia , brak z d ro ­
wej in ic ja ty w y  w k ie runku  popraw y 
in te resów  i rozw o ju  miasta  i jego 
m ieszkańców  —  stąd frazes, stąd m y ­
d len ie  oczu, stąd na jo rdynarn ie jsza  
blaga, stąd p rzyrzekan ie  i n ie d o t rz y ­
manie ob ie tn ic .

W eźm y  pod uwagę taką choćby 
sprawę, jedną z na jw ażn ie jszych , jak 
oświata w m ieście. P rzypom n ieć  n a ­
leży „h a s ło *  w yborcze  soc ja l is tów : 
„ K to  chce, aby dz iecko jego pob ie ra ­
ło  naukę w szkole powszechnej, n iech 
g łosu je  na l is tę .V 7 (soc ja l is tyczną )* .  
I robo tn ik ,  u ję ty  tern hasłem g łoso ­
wał. A dziś w idz i  on z przykrośc ią , 
że dz iecko jego, będąc w w ieku  p o p i ­
sowym, s iedzi w dom u, m arn ie je , lub 
też idz ie  na u l icę  i tam się d e m o ra l i ­
zuje —  ale do szko ły  nie chodz i,  bo 
n iema... budynku  szkolnego. A  p rze ­
cież od dw óch lat, od c h w i l i ,  k iedy 
dz is ie js i  w ładcy  soc ja l is tyczn i w esz li
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do  Magis t r atu ,  us t awiczn ie  mów i  się
0 bu do w ie  szkoły.  Z a r zą d  miasta ,  R a ­
da  mie jska ,  D ozó r  szko lny już k i lka ­
k ro tn ie  w tym k ie runku powzięły,  u c h ­
wały,  p lan na  szkołę  gotowy,  b a r d z o  
p ow aż na  s u m a  zn a j du je  się już w r ę ­
kach Z a r z ą d u  a... szkoły n iema .  P r z e ­
p ras za m:  m ię d zy  s t a rą  a n o w ą  c e r ­
kwią na placu,  ty lokro tnie  już r o z m a ­
i tym ins ty tuc jom o d d a w a n y m ,  wy wie ­
z iono s to  cegie ł  p rzed m ie s i ą ce m  - na 
szko lę .  A uczn iowie  szkoły im. J a c h o ­
wicza,  ba w ią c  s ię  na p lacu ,  wydziwić 
się  nie mogą ,  że taki og ro m n y  t rud
1 wyai łek po n ió s ł  Magi s t r a t  na  b u d o ­
wę  szko ły  dla dz iec i  tych —  jak to 
m ó w ią  soc ja l is tyczn i  r zą dcy  mias ta  —  
sz e ro k ic h  w ars tw  ludu p r ac u ją c eg o .

Kpiny u rzą d za c ie  sob ie  - panowie  
z Ma gi s t r a tu  —  z oświaty ludu,  bo 
lepiej  dla  was,  aby  ten lud był c i emny,  
bo  tylko nad  t ak im m o ż ec ie  pano wać .  
Bo  czyż nie  są to kpiny,  aby po  uzy­
skan iu  po w aż n y ch  s u m  na szkołę,  nie  
p r zy s t ę po w ać  do  jej budowy,  al e p o ­
zwolić,  aby taki o lb r zym i  p r o c e n t  p#l-  
skich dzieci  s ię  m a rn o w a ł ,  żył  czy 
w e g e to w ał  w c i em noc ie .  A czy nie  są 
to kpiny,  że d r z e w o  b u d u lc o w a  i g o n ­
ty, p r ze z n a c z o n e  na szkołę,  o d d a j e ­
c ie  p r y w a tn e m u  pr ze d s i ęb io r s tw u  
„ S p o r t  wodny**? A w sza k  wiecie ,  j a ­
kie pogłoski  c h o d z ą  po m ia śc ie  o s t o ­
sunku  n iak tó rych  cz łonków Z ar zą d u  
m ia s ta  do . S p o r t u  W o d n e g o 1*? 1 g d y ­
by ta opinja  była p r awdz iw ą ,  to  nie 
dziwi l ibyśmy się że tak hojnie  i o c h o ­
czo  szafowal i śc ie  d r z e w e m  s z k o l n e m  
dla „ S p o r t u  W o d n e g o * .

Poiicdzenie Rady Miej­
skiej.

O d by ło  się w s o b o tę  przy nikłym 
ud z ia le  r ad ny c h .  M a m  w rażen ie ,  że 
n aw e t  p r a w o m o c n e g o  q u o r u m  ni« było,  
a l e  k tóż  t a m  b ęd z ie  zw r ac a ł  u w ag ę  na 
tak ą  baga te lkę .  U  nas  wszys tko  u c h o ­
dzi .  P rz y s t ąp i o n o  d o  wniosków.

Wn io sek  rad .  W e in b e rg a  o u s u ­
nięciu  t a rg ow isk a  z p lacu  za k oś c io ­
ł e m  o d e s ł a n o  do  komis j i ,  k tó ra z a j ­
mie  s ię  w y b o r e m  o dp o w ie dn ie j s ze g o  
mie jsca,  ( o c z e m  n ie jed no k ro tn ie  p i s a ­
l iśmy.  P rzyp.  Red  )

Sprawa U rzęd u  M ieszkan iow ego .
Z uwagi ,  że  Ma gis t r a t  o p u b l i k o ­

wa ł  og ło sz e n i e m  o z a pr ze s ta n i u  r ekw i ­

zycji  m ie sz ka ń  dla  o s ó b  p rywatnych ,  
ludno ść  po zb a w io n a  z j ak ichko lwiek 

| p ow o d ó w  mieszkania ,  nie m a  o b ec n ie  
I żadne j  opieki ,  ( za ch ow aj  n as  Pa n ie  
i  od takiej  opiek i  P rzy p .  Red,. ) |» k tó rą  
I  d o ty c h cz as  udzie la ł  Urząd  Mieszkanio-  
j  wy. S ta n ow is k o  Ma gis t r a tu  ew. Urzę -  
j du  Mieszka n iow ego  s p o w o d o w a n e  zo-  j 
| s t a ło p o le ce n ie m  Komisj i  Wo je w ód z-  [ 

kiej,  k tóra  s k on s t an to w ał a  n ie zg o d n e  ] 
z u s t awą  rekw i r owa nie  mie.szkań przez j  

U rz ąd  Mieszkan iowy dla os ó b  p rywa-  j 
tnych.

Na w nio se k  rad.  H er o w ic z a  
| u c h w a lo n e  wys łan ie  de legac j i  do  Wo-  
{ j e w ó dz tw a  w o s o b a c h  radnych:  H o r o -  
} wicza  i W e s t r y c h a  w ce lu  uzyskan ia  
I wznow ien ia  ing e renc j i  M ag i s t r a t u  w 

p rze dm io c i e  udzie lan ia  mi eszkań ,  zn a j ­
d u ją cy m  się w po t rze b ie  m ie s z k a ń c o m  
mias ta .

Nieza leżn ie  od powyższ ego  u -  
ćhwa lon o ,  na  w nio se k  ł aw.  W r ó b l e w ­
skiego,  zapros ić  Inspek to ra  M ie sz k a­
n io w ego  Ul o kr ęg u  w ce lu  wyjaśnien ia  
k om p e te n c j i  i s p r aw  s p o r n y c h  U rz ę d u  
Mieszk.
Z atw ierdzen ie  Statutu o podatku od  

w id ow isk .
P o  k ró tkie j  dyskus j i  R a d a  Mie j ­

ska  uchw al i ł a  p od a t e k  od widowisk,  
jako w ni os a k Za r zą d u  mias ta , z awa r t y  w 
S ta tu c ie  t r eści  nas tęp u j ące j .

S  !■

Kad*. Miejska us tanaw ia  z dniem 
1/X11 1921 r. n a s tęp u jąee  norm y o p ła t  od 
widowisk i p rzeds taw ień  te a t ra ln y c h  na 
rzecz k asy  miejskiej:

a) od przedstaw ień  tea t ra lny ch  a m a to r ­
sk ich  10J i od przedetawień zawo­
dowych ak torów  — 2031 o p ia t  od ce­
ny biletów rycza ł tow o  wziętej,  

i b) od przedstaw ień k in em ateg ra f ic sny ch  
50 ^ o p ła t  od cen biletów ry cza ł tem  
wziętych.

c) od wszelkich in ny ch  widowisk i z a ­
baw 80 J  od cen b ile tów  ry cza ł tem  
w ziętych.

Z atw ierd zen i*  ceny św iat ła  e lek try ­
czn ego .

Na wniosek  Z a r z ą d u  m ia s ta  z a ­
tw ie rd z o n o  pob ie ra ną  do tyc hcz a*  ce n ę  
świa t ła  e l ek ty c zn e g e  w wy sok ośc i  mrk.  
198 —  za  k i lowat  godz inę .  ( P ł a c i m y  
d roże j  jak C z ę s t o c h o w a ,  Łódź,  P o ­
z n a ń  a n a w e t  W a rs zaw a ,  z tą  różnicą ,  
że  m a m y  s ł a bs ze  świa t ło  i n i e p ew n e ,  
lam py  z a w sz e  m u s z ą  być w p o g o to ­
wiu.  P rzyp.  R e d . )

Wybór d e le g a tó w  do Sejmiku Powiat.
W o b e c  un ie wa żn i en i a  w ybo rów

ws ku t ek  uc h y b i e n ia  fo rmalne j  s t ron ie  
p rzep i sów przy wybo rze  u zu p e łn ia j ą ­
cym d w ó ch  d e l eg a tó w  do Se jmiku ,  
o d b y ty m  w d. 18 l ipca r. b., Staro* 
s two poleci ło dokienać p o now ny  wybór .

Wybran i  zos ta l i  r adni :  B. W i ę c ­
kowski  11 głos.  i r adny  A. H o ro w ic z  
7 głos.  (Na 24 ra dn y c h  u w a ż a m y  tę 
abs o l u tn ą  w ięk sz ość  g łosów  za ś m i e ­
szną.  Przyp .  Re d . )

Zatw i*rdz«n ie  diet c z ło n k ó w  Zarządu.
Z at w ie r d zo n o  po b ie ra n e  przez  

cz łonków Z ar zą d u  mia s ta  d je ty  za wy ­
jazdy s łu ż b o w e  po mk.  2 .000 dz ienn ie  
p rócz  l ikwidacj i  koaz tów podróży.  
Zatw ierdzen ie  kontraktu z n a d lt śn y m  

la só w  miejskich.
W o b e c  b raku  q u o r u m  d eb a ty  z o ­

stały p r ze rw ane  i punk t  ten,  jak i p o ­
zos ta ł e ,  od ł oż o n o  do  n a s tę p n e g o  po­
s i edzen ia ,  pocze rń  p o s i e dz e n ie  z a m ­
knięto.

ł a n a c h  R ady  n .  R a d o m s k a ,  
n a  Sfral S i n i i m ą  O M I c c a .

Na o s ta tn ie m  pos i ed ze n iu  Rad y  
Miejskie j ,  jaki# s ię  odby ło  w ubiegłą 
sobo tę ,  zda rzył  s ię  fakt ,  k tó ry  na leży  
n a p i ę t no w a ć  publ iczni*,  jako  wysoce 
n ieobywate lski .

Jak  po w sz e ch n i e  w iad om o,  po 
wygaśnięciu  kon t r ak tu  Spółki  k i n e m a ­
tograf icznej  ze S t r a ż ą  Ogniową  O c h o t ­
niczą ,  zaczę ła  ta p o w aż na  ins ty tucja  
d aw a ć  p r zeds tawien ia  k inowe na w ł a s ­
ny rac hu nek ,  wykup iwszy p r z e d te m  
ca łe  u rzą dz en ie  k in em at o g ra f i c zn e  od 
d o t y c h c z a so w y c h  właściciel i  za p ie n ią ­
d ze  po ży c zo n e  od życzl iwych S t raży  
j edn os t ek .  Z a rz ąd  m ia s ta  zwołu je  n a ­
tyc hmi as t  pos iedzen ie  Ra dy  Miejskiej ,  
na k t ó r em  p rze d s ta w ia  wniosek,  aby 
od  p rz e d s t aw ie ń  k ine ma to g ra f i cz ny c h  
u r zą dz an y c h  p rzez  S t ra ż  Ogniową ,  i 
na jej wy łączny rac h u n ek ,  pobierać . . . .  
5 0 %  od d o c h o d u  b ru t to .  W czas ie  
dyskusj i  „pos tępowy*  radny  W i ę c k o w ­
ski d o m a w i a ,  że i 6 5 %  op ła ty  na 
r zecz  Ma gis t r a tu  nie j e s t  za dużo .  
Z az n ac zy ć  należy,  iż do ty c h cz as o w a  
p r y w a tn a  S pó łka  op ła ca ła  na  rzecz 
Ma gis t r a tu  tylko 3 0 % .  1 tu właśnie
u jawnia  s ię  ta ca ła  o h y d a  p o s t ę p o w a ­
nia soc ja l i s tycznych  rzą dcó w  w mieśc ie ,  
którzy,  wy próżn iwszy  do  cna  k asę  
mie jską ,  wsze lk iemi  s p o s o b a m i  s t a ra j ą  
się z d o b y ć  p ien iądze ,n ie  b a c z ą c  na to,
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że tak ie j in s ty tuc j i ,  jak S traż O g n io ­
wa, w w ysok im  stopn iu  to zaszkodzi. 
Jeżeli się zważy, że m iasto  S traży 
O gn iow ej nie subw enc jonu je , a do 
w sze lk ich  je j życzeń i próśb odnosi się 
n ieżycz liw ie , n ie dz iw  więc, że ta in ­
s ty tuc ja  op iera się w y łączn ie  na sobie 
samej i na poparc iu  szerokiego ogółu 
naszego miasta, k tó ry  tak chętn ie  p rz y ­
chodz i na zabawy S traży, a b o jko tu je  
.S p o r t  w o d n y * ,  bo wie, że p ieniądz 
uzyskany przez S traż idz ie  nie do p ry ­
w atne j kieszeni, ale na cele na jb liższe 
S traży O gn iow ej,  zw iązane z je j  po­
trzebam i,  na ob ronę  m ien ia  m ie jsco ­
wego społeczeństwa. Rządców jednak 
soc ja l is tycznych  n ic  to nie obchodz i,  J  
czy S traż będzie się rozw ija ła ,  czy też 
upadn ie  —  im  wszystko jedno  —  oni 
chcą się dz ie l ić  w po łow ie  dochodem  
b ru t to ,  zostaw ia jąc S traży  ryzyko s tra ­
ty, koszta, t rudy , jednem  s łowem  całą 
pracę a sobie b io rą  zyski. 1 chyba 
ty lko  w p ływ o w i rosy jsk iego kom un izm u 
prsyp isąć należy tę chęć do dzie len ia  
się dochodam i,  nie dając ze swej s t ro ­
ny abso lu tn ie  nic.

A jeże li  w n iosek  Zarządu m iasta 
uważamy za w yn ik  w p ły w u k o m u n iz m u  
rosyjsk iego, to d om ów ien ie  r .W .zdaw ać  
by się m og ło , że by ło  w yn ik iem  tego 
najgorszego systemu rosyjsk iego bo l- 
szew izm u, k tó ry  polega na odebran iu  
d rug iem u w sposób n iee tyczny jego 
w łasnośc i.  Przez sw o je  d om ów ien ie  
można by przypuścić, że r. W. chc ia ł 
odebrać S traży wszystko.— M y  w iemy, 
że p. W. w tym  czasie, k iedy przez 
Polskę przewala ła  się s trasz liwa w o j-  1 
na, by ł  poza g ran icam i naszego kra ju , 
że tam w Rosji  o ta r ł  się bezpośrednio  
o bo lszew izm , jednak spodz iew a l iśm y 
się, ze ta zm ora  nie w yw rze  na cz ło ­
w ieka in te l igen tnego  żadnego w p ływ u. 
M y  chcem y podać do w iadom ośc i p. 
W ięckow sk iego , iż w tedy, k iedy z po­
w odu  wy jazdu  s t ra c i ł  z nami łączność, 
S traż O gn iow a w R adom sku  nie ty lko 
b ron i ła  w  czasie najazdu N iem ców  i 
A u s tr ja kó w  m ien ia  spo łeczeństwa m ie j ­
scowego, ale także życia, bo pe łn iło  
o b ow iązk i  S traży O byw a te lsk ie j .  W te ­
dy, k iedy  cały M ag is tra t  z bu rm is t rze m  
na czele uc iek ł, pozos taw ia jąc  u b ik a ­
cje ratuszą z ak tam i księgami i t d. na 
opiece B oże j,  S traż O gn iow a  b ro n i ła  i 
p i lnow a ła  bez in teresow nie  m a ją tku  ma 
g is track iego z narażeniem się na do ­

tk l iw e  pob ic ia  p rz e z -N ie m c ó w ,  A u s t ­
r jaków  i M oska l i ,  i za to dziś taką 
w dz ięczność o trzym a ła .

•KRONIKA.
U ro czys ty  W ieczór. K o m ite t  F u n ­

d ac j i  Sztandaru d la  26 p. p. W. P. 
u rządz i ł  w dn iu  29 l is topada, jako  91 
roczn icę  powstan ia  l is topadow ego, 
p ra w d z iw i*  u roczys ty  w ieczór,  na ca­
łość  k tó rego  z łoży ły  się: re fe ra t,  u tw o ­
ry muzyczne, dek lam ac ja , śpiew i .W a r ­
szaw ianka" S tan is ław a W yspiańskiego. 
H is to r ję  powstan ia  p rzeds taw i ł  w do- 

1 brze op racow anym  i w ypow iedz ianym  
z życ iem  re ferac ie  p ro f .  A. S zw edow - 
ski. P. Szefer, znany jako  kape lm is trz  
w o jskow y, w ykona ł  s odczuc iem  k i lka  
u tw o rów  na skrzypcach przy doskona­
ły m  akom pan jam enc ie  p. W o ź n ia k o w ­
skiej. D ek lam acja , „R e d u ta  O r d o n a 'b y -  
ła w ypow iedz iana  z p rze jęc iem  przez 
ucznia Górę . K w a r te t  męsk i,  poza je d -  

| nym  dyssonansem, w y w ią ia ł  się do- 
j brze. Gra na fo r tep ian ie  u tw o ró w  C ho- 
j  pina przez pro f.  K ucharsk iego  odzna­

czała się tak techn iką, jako też o d ­
czuc iem . W reszc ie  „W a rsza w ia n ka ",  
św ie tn ie  w yreżyserow ana przez d y re ­
k to ra  S tan is ław a N iem ca , grana była  
przez am a to ró w  bez zarzu tu . G łów ne  
role: C h łop ick iego  i M a r j i  by ły  obsa­
dzone doskonale , to też u tw ó r  w yw a r ł  
g łę b o k i*  wrażenie . W  ciągu całego 
W ieczoru  p rzygrywa ła  dob rze  zgrana 
o rk ies tra  po l icy jna . W idow n ia  była w y ­
pe łn iona po brzegi.

Ważne dla gospodarzy, Na sku ­
tek pisma S ta ros tw a  w Radom sku, 
M ag is tra t  podoje  do ogó lne j w ia d o m o ­
ści m ieszkańcom , że w myśl O kó ln ika  
M in is te rs tw a  Spraw  W o jskow ych  o 
kupno  kon i w o jskow ych  d la  ce lów  r o l ­
n iczych należy- zw róc ić  się w y łączn ie  j 
do W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i W e te ryna r j i  

! U rządu  W o jew ódzk iego  w Ł o d z i ,  zaś 
o w ypożyczan iu  kon i w o jskow ych  do 
poszczególnych D ow ódz tw , k tó re  spra­
wy te za ła tw ia ją  we w łasnym  zakresie.

Podan ia  o kupno lub w ypoży­
czenie kon i,  k ie row ane do D eparta ­
m entu  IV  M in is te rs tw a  S praw  W o js k o ­
wych rozpa tryw ane  nie będą.

M i l jo n ó w k a .  1 603 696. N um er 
powyższy w yc iągn ię to  z ko ła  w w o- 
s ta tn im  losowaniu  4 proc. państw owej 
pożyczki p rem iow e j  dn. 3 grudn ia .

Nasze stosunki. Jeden z m is trzów  
| szewckich kom un iku je  nam, że Z w ią ­

I

zek P ra co w n ikó w  Szew ck ich  prow adz i 
des trukcy jną  robotę , zasadzającą się 
na bo jkoc ie  zak ładów , o i le  w łaśc ic ie l  
takowego na w yb ryk i  poszczególnych 
czeladzi nie zgodzi się. Naprzyk ład : 
cze ladnik  żąda wyższą cenę od z ro ­
b ien ia  pary obuw ia , jak  Z w iązek w y ­
znaczył, m is trz  nie zgadza się na taki 
w yb ryk , cze ladn ik  w yw o łu je  „ b u n t "  w 
w arsztac ie , odm aw ia  p rak tykan tów , co 
razem zmusza m is trza  do w yp o w ie ­
dzenia mu zajęcia. Zw iązek  m iast sta*-* 
nąć na s tanow isku  bezs tronnem , spra- 
w iad l iw em , rob i  b o jk o t  tego zak ładu i 
odw o łu je  resztę p racow n ików , a nawet 
uczni. W łaśc ic ie l  zbo jko tow anego  za­
k ładu angażuje nowych p ra co w n ikó w , 
lecz i tym  Z w iązek odgraża, te ro ry -  
zuje i tp. Czy w tak ich  w arunkach 
d robny  p rzem ys ł może się rozw ijać?  
Czy Zw iązek na to powsta ł, by burzyć  
a nie budow ać wspóln ie? Csy Z w ią ­
zek zam iast n ieporozum ien ia  łagodzić, 
p ow in ien  w yw o ływ a ć  b o jk o ty  i bez- 
pracę?, by pow iększać kadry  b e z ro b o ­
tnych . T o  tak ie  są cele Zw iązku?

Ze Starostwa. U rzędy gm inne  
o trzym a ły  następujące zarządzenie:

P ow ia tow a  K om is ja  Zas i łkow a  
przy O b yw a te lsk im  K o m ite c ie  Rady 
O b ro n y  Państwa w Radom sku  na p o ­
siedzeniu  w dn. 21 l is topada br. p o ­
s tanow i ła  z l ik w id o w a ć  do dnia 1 -go  
s tyczn ia  1922 r. w yp ła tę  za l iczek na 
zasi łk i  w o jskow e, w obec czego osoby 
pob iera jące  za l iczk i  na zas i łk i  w o js k o ­
we z funduszów  O byw a te lsk iego  K o ­
m ite tu  R. O. P. o trzym u ją  osta tn ią  za­
liczkę za m ies iąc grudz ień , br. i od 
dn ie  1-go stycznia 1922 r. nadal za l i ­
czek z w ym ien ionych  funduszów  po­
b ie rać n i *  będą.

Powyższe po lecam  podać n ie z w ło ­
cznie do w iadom ośc i w szys tk im  in te ­
resow anym  w sposób p rak tykow any  
i u regu lować do dnia 10 stycznia 1922 
roku w Kasie W ydz ia łu  Pow ia tow ego 
w sze lk ie  rachunk i,  do tyczące  w yp ła ty  
za l iczek na zas i łk i  w o jskow e.

P o lecam  rów n ież  w y jaśn ić  in te re ­
sow anym , iż od 1-go s tyczn ia  1922 r. 
wyp łacone  będą ty lko  zasi łk i  w o jsko ­
we w Kasie Skarbow e j w R adom sku 
tym  osobom , k tó ry m  zasiłek ten p rzy ­
zna In tendentura  Okręgu Genera lnego 
w K ie lcach, ew entua ln ie  In tendentura  
O kręgu  Korpusowego w Ł o d z i " .

Zaproszenie
w n iedz ie lę  dn ia  11 grudn ia  o g. 12 ł / j  
w  po łudn ie  odbędz ie  się w sali „K in e -  
m y w R adom sku

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie  
Lokatorów

ce lem  w yrażen ia  p ro tes tu  p rzec iw ko  
zam achow i na us taw ę o och ro n ie  l o ­
ka to rów  i uchw a len ia  re zo lu c j i ,  k tóra 
będzie przesłaną do odpow iedn ich  
w ładz . Zarząd Stow. Lokatorów.
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S k ła d  piwa i w ód  o w o c o w y c h  

w RADOMSKU 

powierzymy solidnemu sprzedawcy.
Zgłoszenia listowne: Częstochowa ul. Ogrodowa Ni 28. 

Spółka Akcyjna Browaru w Częstochowie, 

(dawniej K Szwede).

Z Komitetu Kwesty na rzecz z d e ­
m ob ilizow an ych  i inw alidów  w o j­

sk ow ych .
U tw o rz o n y  w dniu 30  i ipca b. r. 

K om i te t  Kwes ty  no rzecz  zdemobi l i -  
zowony ch  i i nwal idów w os o b a ch :  ks. 
dz iekona  J a nk o w s k ie g o  i pp.  Brz ęcz -  
kowskie j ,  U rbańsk ie j ,  Szoka l s k ie go  i 
inż. Ki s t e l skiego w myśl  r e s k ryp tu  W o ­
jewód z tw o  Ł ódz k i ego  z 15/VII 1921 r. 
L: AD. 3067 Ul ze b ra ł  na powyższy  
cel  ze  sp r ze d aż y  zn a cz k a  w dn iu  7 
s i e rpn ia  w R a d o m s k u  3 1 . 820  mk. ,  na 
listy of iar  z gmin:  D ąb r o w a  Z ie lona
1.869 mk. .Gid le  3 .233  mk.  80 fen. ,  K o ­
nary 1793mk. ,  Kon iecpol  3 20  mk. ,  Kru .  
szyno 5615mk. ,  Moluszyn 462 mk, ,  P a ­
j ęc zn o  66 3 5  mk. ,  Ra dz ie ch o w ic e  1419 
mk , Rząśn ia  330mk. ,  Wielgomłyny  920  
mk. ,  Ży tno  2190  m k . , - b e z  list: P o s t e ­
runek  Po l i c j i k w Koniecpo lu  240  mk. ,  
pe ra f j a  Rząśnio  „na  t acę* 20 00  mk. ,  
r a z e m  38 .848  mk.  80  fen.  W y d a n o  z 
tej  sumy:  no ofisse,  zn ac ze k  i listy o-  
f iar 3 . 480  mk. ,  s p r a w o z d a n ie  w „ G a z e ­
cie R a d o m s k o w s k i e j " ze  sp r zed aż y  
zn ae sk o  7 6 0  mk. ,  udz ie lo no  d r o b ny ch  
z a p o m ó g  zd e m o b i l i z o w a n y m  na s u m ę  
1550 mk. ,  p r ze s i an o  t a k ie m uż  K o m i­
t etowi  w Łod z i  na r zecz zd e m o b i l i z o ­
wanyc h  15.000 mk. ,  po r to  od p r zesy ł ­
ki 135 mk.  r a z e m  w yd ano  2 0 ,9 2 5  mk.

P o z o s t a ł ą  kw ot ę  17 923  mk.  80 
fen.  ro zd z i e lo no  in w a l id o m w R a d o m ­
sku w n as tęp u ją cy  sposób :

1)  Aleks and rowi  Loga ( Ż e la zn a  
58)  15 000  marek .

2 )  E rn e s t o w i  Eng e  Iśw. Rozal j i )  
10 .000  marek .

3)  S tan i s ł awo wi  T a r a n e k  ( S t o ­
do lna  29)  10 000  ma rek .
P r z y c z e m  uch wa lon o :  r e sz tę  2 .924 m.  
p oz o s ta w ić  u ks. ken.  Ja n k ow s k i eg o  
na d r o b n e  za p o m o gi  dla z d e m o b i l i z o ­
wanych  i na kosz ta  ogłoszen ia .

P ró c z  t ego u p o w aż n io no  ks. kan.  
J a nk o w s k ie g o  do o d eb r a n i a  od O d d z i a ­
łu C z e r w o n e g o  Krzyża z a d e k l a r o w a ­
nych na inw a l idów 5 .000 mk.  i p o z o ­
s tałej  kwoty  z K om i te tu  O b c h o d u  N a ­
po leońsk iego  (oko ło  12.000 mk , i r o z ­
dz ie len ia  wed ług  uznan ia  po wyższych  
s u m  zg ł as z a j ą cy m  się z d e m o b i l i z o w a ­
ny m  i inw a l ido m wojsk  polskich.

C h a r a k te ry s t y c z n e m  jest  to, że 
Urzęd y  g m in n e  w Brud z i ca ch ,  D me ni -  
nie,  S u lm ie rz y c a c h  i Z a m o ś c i u  z w r ó ­
ciły pu s t e  listy of iar ,  a z Brzeźn icy ,  
Dobryszyc,  G arnku ,  Gosławic ,  Kobiel ,  
Ma s łowic ,  P r z e r ę b a ,  Rzek  i S to b ie c ka  
Mie jskiego d o t ą d  n aw e t  i pus tych  list 
of iar  nie zw rócono .

S ta r os ta :  w z. D u k w i c z .

Nades ł ane .
W o b e c  za m ie sz c z e n ia  no ta tk i  w 

r u br yc e  „ N a d e s ł a n e "  w . G a z e c i e  R a ­
domsk ow sk i e j*  z dnia 27 l i s to pada  br., 
z której  n i ewie le  m o ż n a  z r o z u m ie ć  co 
właśc iwie  było p o w o d e m  nap i san ia  aż 
a r tykułu  w gazec ie ,  r acz P a n ie  R e ­
d a k t o rz e  p o d a ć  do w ia d o m o śc i  cz y te l ­
n ikom  sweg o  p i sm a  co n as tę pu je :  Na 
chwi lę  przed w y ja z d em  o b r o ń cy  p r a ­
wnego  cz łonkó w N a r o d o w e g o  Z j e ­
d no c z e n i a  Lu d ow eg o  na  powia t  Ra-  
do ms ko w sk i  do P io t r ko w a  na r o z p r a ­
w ę  w S ądz ie  O k rę g o w y m  w ce lu  b r o ­
n ien ia  wło śc ian  gmin y  Gidle ,  cz ło n ­
ków Nar .  Z jedn.  Lud.,  o sk a rż ony ch  
p rzez  l e śn iczego  ia sów pańs twowych  
w Niesu lowie  Moli towskiego  —  p r o ­
w adz i ł em z o b r o ń c ą  p r aw n y m  i s ą s i a ­
d e m  jego,  a n a s z y m  w sp ó l n ym  z n a j o ­
my m ,  r o z m o w ę  na  t e m a t  sp raw y  s ą ­
dow ej  po ru szo ne j  i jej s zczegó łów;  
po n i e w a ż  pod o bn yc h  sp r aw  międz y  
włoś c i ana mi  a l e śn iczym Mal i towskim 
jes t  b a r d z o  wiele,  n a r z ek an ia  wło śc ian  
na  p. l e śn iczego  cora z  g łośnie j  o d z y ­
wa ją  się na  fo ru m  n ie  tylko powia tu 
a l e i Min i s t e r s twa  D ó b r  P a ń s t w a  a 
na w e t  i S e jm u ,  obecn i  wyrazi l i  s ię  w 
tym sens ie ,  że m ogł oby  już tych z a ­
t a rgów ieśn lczega z w ło śc ian am i  być 
dosyć ;  na  to o d p o w ie dz ia łe m ,  że s k o ń ­
cz ą  się one ,  gdyż p. Mali towski  o t r zy ­
m a ł  z Min i s t e r s twa  ( N acz e l ny ch  władz  
l e śny ch)  zwoln ien ie  z za jm o w a n e g o  
s t a n ow isk a  l e śn iczego  w Niesulowie ,  
p r zy c ze m  na za py t an ie  tej t r zecie j  
o so b y  o przyczyny powyższ ego  —  
o św ia d cz y łe m ,  że złożyło s ię  ich s p o ­
ro,  bow iem ,  po mi ną w szy  cały szereg  
sp ra w  ró żnych  l e śn iczego z w ł o ś c i a ­
nam i  pos zczegó lnymi  lub ga jowymi ,  
były t akie f akta jak: 1) za mk n ię c i e  
d róg  w l es i e czyli za b r o n ie n ie  k o r zy ­
s t an ia  ludnośc i  z nich,  po m im o ,  że 
były to  d rogi  wytkn ię te  na  m a p ie  l e ­
śnej  powia tu,  2) w zb ran ia n ie  w łoś c i a ­
n o m  pę dz en ia  byd ła  na p as zę  do  l a ­

su; — skargi  włośc ian  na t e  z a r z ą d z e ­
nia p. l e śn iczego  były r o zp a t r y w a n e  
p rzez spec ja ln ie  d e l e g o w a n ą  d la  r o z ­
pa t r z en ia  ska rg  wło śc ian  K o m is ję  S e j ­
m o w ą  pod  p r z e w o d n i c tw e m  po s ł a  J a ­
na  Szyszk ows k iego  i p r zez  um yś ln ie  
p rzybyłego o kr ęg o w eg o  in sp e k to r a  l e ­
ś n e g o  S o b e r t y n a  —  a r e z u l t a t e m  k t ó ­
rych  było w y da ne  p.  M a l i t o w sk ie m u  
r o z p o r z ą d z e n i e  p. S o b e r t y n a  aby:  1)  
drogi  m a p o w e  o tw or zy ć  d o  uży tku  2 )  
byd ło  na p a s tw ę  do  l a su  w pu szc zać ,  
n a t o m i a s t  og ro dz ić  zagajniki  aby  po 
n ich  byd ło  n ie  chodz i ło ,  n a  co  u s k a r ­
żał  s ię p. leśniczy.  Ja k  zo s ta ł am  
przez włośc ian  po in f o rm o w a n y  z a r z ą ­
d z e ń  tych p. l e śniczy  n ie  w y k o n a ł  —  
co  m o ż n a  n a z w a ć  n a d u ż y c i e m  s ł uż bo  - 
wem.  W d a l s z e m  tago  n a s tę p s t w i e  p. 
Mal i towski  był  w ezw an y  d o  Wa rs za w y  
i t a m  S z e f  l e ś n ic tw a  o zn a jm i ł  p. l e ­
ś n ic ze m u,  że win ien  on  op u śc ić  lasy 
w Niesu lowie ,  o c z e m  n ie d a w n o  z r e ­
sz tą  p rzysła ł  p. M al i to w sk i em u papie r  
u rzędowy.  A więc  mu s ia ły  być  p r zy ­
czyny.  Fak t  ten w ia d o m y  je s t  p.  M a ­
l i towsk iemu czego  on  n ie  za p r z e c z a  
z resz tą ,  a nawe t  o zn a jm i ł  o  tern R e ­
dakc ji  „G a ze ty  R a d o m s k o w s k ie j* .  —  
R o z m o w ę  o wyżej  w y m ie n io n e m  s ł u ­
cha ła ,  jak s ię  o b e c n ie  ok az u je ,  w sal i  
r e s t a u r ac j i  s i e dz ą ca  żo n a  p. Mal i tow-  
sk iego i to pos łuży ło  p, l e śn ic ze m u 
do  nap i san ia  o m a w i an e j  no t a t k i  w g a ­
zecie.  M a j ą c  nadz ie ję ,  ża po w yżs ze  w 
zupe łno śc i  kw es t j ę  wyjaśnia,  p r osz ę  
j e szcze  r az  o p o m ie s z c z e n ie  t ego w 
na jb l i ż szym n u m e r z e  „Ga ze ty*  i p o ­
z os ta j ę  z p o w a ż a n i e m  n a l e ż n y m

J. Sarm acki.

w średnim wieku, in te ligentna ,  e 
m iłej p o w ierzch o w n o śc i  przyjm ie  

posadą gosp o dy n i  lub  zarządczyn i we d w o ­
rze, a lbo  do to w a rzy s tw a  starszej osoby.  
P osiadam  ki lku le tn ią  p r aktyk ą  san itarjnsz-  
ki. Referencje  i św iad ec tw a  m ogę  przedsta­
wić  na żądanie. Z g ło sz en ie  do Redakcji  
pod literam i A. A.
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W A L K A  z L I C H W Ą  i D R O Ż Y Z N Ą .
Powiatov\a Komisja dla badania cen i zysków przy Starostwie w Radomsku na posiedzeniu w dniu 2 grudnia b. r.

■staliia na miesiąc grudzier

Ziemiopłody

żyto u. producentów
pszenica
jęcz mieli
owies
mąka żytaia razowa 
mąka żytnia pytlowa 
Mąka pszenna 65* „ 
ełdsb razowy 
chlsb pTtiowT 
bulki
jaglana kasza
jęezaienna
Pęczak

II .  J a r z y n  y
zituiniaki
kapusta
mareksw Larotka 
burak i
brukiew (karpielu) 
groeh słodki 
fasola kolor, i biała

I I I .  Nabiał i ja ja
mleko niszbierans 2°/, tłuszcz . 
masło . . . .
śmietana kwaś. s*/# tłuszcz, 
ser twarogowy
j » j * ............................................

IV. Mięso i wędliny 

wołowiną . . . .
cielęcina . . . .
wieprzowina ze słoniną 
baranina . . . .
schab . . . . .  
szynka surowa 
kisłbasa zwyczajna 
kiełbasa drobno krajana 
polędwica . . . .
kiełbaski parówki i serdel 
słonina do 8 cm. gr. 600 mk. grubsza 
szmalec . . . .
polędwica wołowa . 
łój wołowy zwyczajny 250 nerkowy 

V. A rtyku ły kołonjalne

herbata 2 gatunki
kawa 2 gatunki .
kakao . . . .
r j ż .

waga w cen a w 1 waga w cena w
kg. mk. kg. mk.

y VI. Artykuły różne

cukier (300 mk. 1 1.) 1 k-g. 732
100 7800 sól 3 gat. Wielicka stoi. 50

* 12000 Bocheńska n 60
n 8000 Poznańska biała 85
j» 8500 P a s z a

95 siano . . . . . . 100 4000
» 136 słoma targana 1600

205 owies . . . . . 0 8500
w 54 otręby żytnie . . . . n 5000
» 100 makuchy rzepakowe u 6400

157 „ lniane . . . . 7200
200

Artykuiv budowlane
w 150 -------:-------- ------------------------

w 135 c e g ł a ............................................ 1000 szt. 8000
. wapno hurt. 2 0 0 0  detal. 100 kg. 2500

100
żelazo . . . . . 1 155-160

2500
Artyku ły gospudar. domowego --------- ---------------------------- ,----------------------------łi 3600

2500 naczynie emaljowane 1 k g . 1500
» 2800 szklanki półpras. . . . . 1 szt. 54
w 2000 fajans i porcelana » 195-481
1 140 łyżki alumirijowe . . . . 0 80
* 140-150 . łańcuchy za . 1 kg. 300

pasta do obuwia . . . . pudeł. 25 — 50

1 litr 75 in jd lo Częstochow. Dziubas 60—651 . 1 kg. 680

1 kg. 1200 zapałki pudełko . . . .
1 kg.

10

1 litr 300 mydło miejssowe 60—651 tłuszcz. 580

1 kg. 100 marmolada 501 cukr. » 500 -550

1 szt. 25 ocat esencja 90 %  . . . 0 750
droźdi* . . . . . 1 725
cykorja Kłorunicka tf 370

1 kg. 200 kawa zbożowa „ . . . • n 470
» 200 cykorja Łódzka . . . . 0 320
w 400 VII. R y b y
w 200 •

n 325 karaś . . . . . . 1 kg. 500

n 375 k a r p W 620

» 550 B Potrawy i napoje w restauracjach
» 450 szklanka czar. kawy * 30
n 800 herbaty z cukrem n 30
0 675 zupy ze śmiet. . . . . n 50
W 675 , bez śmiet. . . . . 35
»» 875 mięso gotowane 200 gr. ♦» 90
0 250 „ pieczona ,  „ 0 150
n 360 smażone * „ , 0 200

kielisz. wódki czyst. »♦ 40

1 kg. I72Q -1370
piwa 1/4 litra  . . . . » 50

, 1153 1450 C Artykuły opałowe

W 1120 węgiel . . . . . 100 kg.  j 2000
290 t o r f « I 690

M związku z powyższem wezwało Starostwo drogą publicznych obwieszczeń właścicieli sklepów, magazynów, składowi 
restauracji, cukierni i wogóle wszelkiego rodzaju pomieszczeń dla handlu do uwidocznienia cen na sprzedawane towary.

Radomsko, dnia 7 grudnia 19-21 r. Starosta ST. MARMATA
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TEATR K1NEMA W RADOMSKU.

W S o b o t ę ,  N ie d z ie lę  i P o n ied z ia łek  10-11-12 D. r.
d em o n stro w a n y  b ę d z ie  najp iękniejszy obraz rosyjski

TRABBDJA REV0LUGJONISTT
dramat w  5 aktach.

Gra artystów j e s t  nadzwyczajna,  przytem piękne zdjęcia 
Krymu i w st rząsa jąca  t r e ś ć  n iezawodnie  przyciągnie Sz. 

Publiczność do  teatru naszego.

Podziękowanie .
K o m i t e t  fundac j i  s z t a n d a r u  dla  

26 p. p. poczy tu je  so b ie  za mi ty n a ­
d e r  obowiąz ek  z łożyć pub l i cz ne  p o ­
dz i ęko wan ie  tym wszys tk im o s o b o m ,  
k t ó r e  swoją  d o b r ą  wo lą  p r ac ą  i u d z i a ­
ł e m  uświetni ły  u roczys ty  o b c h ó d  p a ­
mią tkowy pow s tan ia  L i s top ad ow ego  a 
mianowicie :  Za rz ą d o w i  t e a t ru  za b e z ­
in te r es o w n e  udz ie len ie  sali,  p. K o ­
m e n d a n t o w i  C e l l a r e m u  za ł a ska w e  
ud z i e len ie  o r k ies t ry  po licyjnej ,  p a n u  
dyrek to r ow i  N ie m co w i  za  in ic j a tywę 
os ob i s t ą  o b c h o d u  za ca łą  o rg an i za c j ę  
tegoż,  j ako też za oso b i s ty  ud z ia ł  w 
W a r sz a w i an ce  w świe tn ie  od d a n e j  roli  
Ch łopickiego ,  P a n u  dyrek to r ow i  C z a r ­
nec k i e m u z S o s n o w c a  za b e z in te re s o -  
ne  u dz ie le n ie  ko s t ju m ów ,  jak również  
i p an u  Kis i e l ewskiemu za  przybycie  z 
S o s n o w c a  i ch a r a k te ry z a c ję  a r ty s t ów,  
pani  L aza rew ic zow ej  za  ł a sk aw e  p r zy ­
bycie  z C z ę s t o c h o w y  i uświe tn ien ie  
w ieczoru  swo ją  tak d o b r z e  n a m  z n a ­
ną  a r ty s tyczn ą  grą,- uc z es tn ik o m  W a r ­
szawiank i  p. p. Z a g n e r ó w n ie  i Króli  - 
k iewiczównie ,  p a n o m  p r o f e s o r o m  g im.  
p. St .  N iemca ,  f cup ieńsk iemu,  S zw e-  
d o w sk ie m u  i Kwia tkowsk iemu,  jako też 
p. p. Bussowi ,  Miko ł a je ws k ie mu ,  K o ­
m o r n i c k i em u i u cz n io m  klasy 7 -e j  
gim.  St .  N ie m ca .  Pani  Wo źn ia ko w-  
kiej pp.  Sze fe row i  i p ro fes o ro wi  Ku­
ch a r sk ie m u ,  ze sp o ło w i  ch ó r u  za 
uświe tn ien ie  wieczoru  a r tys ty cz ną  grą 
i śp ie wami ,  uczniowi  7-ej  klasy gim.  
p. St.  N ie m ca ,  p. G ó r z e  za w yp o w ie ­
dzen ie  z wer wą  m ło d z i eń cz ą  „Redu ty  
O r d o n a " ,  jak równi eż  wszys tk im u c z ­
n io m  gim.  p. Nie m ca ,  k tórzy  ca łą  
swo ją  p r ac ą  p rzy  u rz ą dz an iu  w ieczoru  
i u t r zym ani u  po rz ą d k u  na sali u ś w ie ­
tnili w iec zór  l i s topadowy.

S p r a w o z d a n i e  f i nan sow e  z o b ­
ch o d u  w k ró tc e  będz ie  p o d a n e  do w ia ­
do m oś c i  pub l i czne j .  S z t a n d a r  zo s t a ł  
już p rzywieziony  i bę dz ie  wys tawi ony  
na widok publ iczny  w Sal i  Ma c ie rzy  
za ba r dz o  ma łą  o p ł a t ą  na korzyść  
t e jże  Mac ie rzy  S zko lne j  w n ie d z i e lę  
11 g r udn ia  b.r.  o godz in ie  2-ej  p o p o ­
łudn iu .

W imien iu  Ko mi te tu  P rze w od ni czą cy :  
Pac io rko ws k i .

D f i t m i k i l i s  Posady m agazyniera ,  ckupc-  
rU uflU nU Jy djenta, b iuraliety ,  b u ch a ltera  
i t. p. Referencje  znanych  osób w Radom ­
sku m ogę  przedstawić.  W iadom ość  w R e ­
dakcji.

Komisja Organizacyjna Spółki Ak- 
cyjnsj S towarzyszen ia  Rolniczo- 

Handlowego w Radomsku.
St o so w n ie  do  §  14 S ta tu t u  S p ó ł ­

ki Akcyjnej  pod  f i rmą  „ S t o w a r z y s z e ­
n ie  Ro l n iczo  - H a n d l o w e  w R a d o m ­
sku S -k s  Akc.  z a tw ie rd z o n e g o  w dn iu  
18 s i e rpn ia  1921 roku  p rzez M in i s t e r ­
s two  P r z e m y s ł u  i H a n d lu  o r s z  S k a r ­
bu za łożycie le  Spó łk i  Akcyjne j  m a ją  
zaszczy t  prosić  W W P P .  na  O r g a n i z a ­
cy jne  W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  Ak c jona-  
r juszów w  dniu 12 grudnia 1921 ro- 
ku na  go dz i nę  3 po po łudn iu  w l o k a ­
lu Spó łk i  Akcyjne j  przy  ul icy K a l i s ­
kiej 18 w R a d o m s k u .

Dla w aż n o śc i  O rg an iz acy jn eg o  j 
W al ne go  Z r o m a d z e n i a  n i e z b ę d n a  j e s t  
o b e c n o ś ć  A kc j ona r j usz ów  r e p r e z e n tu ­
jących p r zyna jmnie j  po ło w ę  Z a k ł a d o ­
wego  Kap it a łu Spó łk i  Akcyjnej .

Komisja Organizacyjna.  
P O R Z Ą D E K  DZIENNY:

1) Zag a j en i e  pos iedzen ia ,
2 )  Wy b ór  p r ze wo dni czą ce go ,
3)  O d cz y ta n i e  S ta tu t u  Spó łk i  Akc.
4)  W ybó r  Z a r z ą d u  i Komisj i  Re w i ­

zyjnej ,
j  5)  Z a t w ie r d ze n ie  ty m cz as ow ych  czyn-  

j  ności  Cz ło nk ó w  założycie l i  Spó łki  
Akcyjnej ,

Stowarzyszenie 
R e l n i c z o - H a n d l o w e  

w Radomsku.
N in ie j szy m m a m y  h o n o r  za w ia ­

d o m i ć  W W P P .  że Zw yc z a j ne  O g ó l ­
n e  Z e b r a n i e  Cz ło nk ó w  S to w ar zy sz en ia  
Ro ln iczo - H a n d lo w e g o  w R a d o m s k u  
o d b ę d z ie  s t ę  w d r u g i m  te rm in i e  dn ia
12 g r udn ia  1921 roku  o godzin ie  2-ej
po po łudn iu  w b i u r ze  S to w ar zy sz en ia
i będ z ie  p r a w o m o c n e  bez  w zg l ęd u  na
i lość o b e c n y c h  Cz ło nk ó w  (§ 35  s t a ­
tutu) .

Komisja Likwidacyjna.
P O R Z Ą D E K  DZIENNY:

1 )  Zag a j en i e  Ze b ra n i a  p rze z  P r e z e ­
sa Komis j i  Likw.

2) W yb ó r  P rz ew o d n ic zą c eg o ,
3 )  O dc z y ta n ie  p ro tok u łu  z o s t a tn ie ­

go Zebr an i a .
4)  O d cz y t an ie  sp ra w o z d a n ia  za 9 m. 

1921 roku i po dz ia ł  zysków.
5 )  Z a t w i e r d ze n ie  czy nnośc i  Komisj i  

L ikwidacyjne j ,
6 )  Wnioski  Cz łonk ów .

1 0  lidfcinafta r*ł - 111 Dl- Piotrkowskiej, o-
1 3  llOlUjjflUW koło  budynku Straży  Og­
niowej, zgub ion o  kołnierz M ały  barank ow y.  
Łaskawy z na lazca  z ech ce  zwrócić;

Leon Owiertniewski, ul. Krakowska, M 60 
Idom p. Ośeika).

6) Wnioski  Cz łonków Akc jon ar jus zów .

L f f t j i  a n s i t i s t e p  i n iem iic l i legD
udziela b. n a u c z y c ie l  g im nazjum  i sz k o ły  
handlowej.  , W ie lo le tn ia  praktyk*. W iado­
m ość \y Redakcji.

f s i jr .n ia  karta p o w o ła n ia  w ydana  przez P ’ 
f ly tH ęłU  K. l i .  w Radomsku ua nazwisko  
J a eh im o w icza  Z a jn w la  z Radomska.

P f iP fu b l l jB  nip J- °h  ew entua ln ie  1 pokoju  
r l lu A l t iu j u  o i ę  z kuchnia , za w y n a g r o ­
dzeniom. W iadom ość  w Redakcji.

N U  m i l i a v r i l t o  l | 8 ,,y i< * o k a z y j n i e  ze-.
I IU  y W H M U n ę .  g a r o k  d a m s k i  z ł o t y ,  o b e j r z e ć  
m o ż n a  w R e d a k c j i .

? l i i s t 3 l  P s * * p o r t  na i m i ę  S t e f a s a  K a a e p k i  w r d a -  
» r  * g r a i n y  D m e a i u .

R u t y n o w a n y  s a m o d z i e l n y  b u c h a l t e r  
/, k i l k u n a s t o l e t n i ą  p r a k t y k a ,  z c  z n a ­
j o m o ś c i ą  f a c h o w a  d z i a ł u  m c t a l l u r -  
g ic zn eg o  p r z y j m i e  p o s a d ę  od z a r a z .  
W y m a g a n i a  s k r o m n e .  Z g ł o s z e n i a  

w R e d a k c j i .

M iii Mteszsie!!! Staniały!!!
Dom y, sk lep y ,  plac*, restauracje ,  cu ­
kiernie, m ajątki,  folwarki,  m ły n y ,  in­

teresy handlowe i przem ysłow e.  
W iadom ość  w Riurze R E N O M i l  

C zęstochow a, K ośc iu szk i  JMś U .
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Udziałowy Zakład Meetianiczny
w RADOMSKU, ul. Strzałkowska Ms 15.

Przyjmuje wszelkie roboty w zakresie ślusarsko- 
mechanicznym, jako to: reperacje wszelkich ma­
szyn, lokomobil, motorów, młocarń, montaż i re­

mont takowych.

Poleca się P. P. Ziemianom, właścicielom młynów, przedsiębiorstwom fabrycznym, rolnikom i t. p.

C E N Y  U M I A R K O W A N E .  = = = = =  W Y K O N A N I E  S Z Y B K I E  i D O K Ł A D N E .

SKŁAD WIN, TOWARÓW KOLONIALNYCH i DELIKATESÓW

T. Gumuliński w Radomsku, Kaliska 13.

P O L E C A :
Pierniki oryginalne Toruńskie

Wódki i Likiery Baczewskiego 
„ „ Kasprowicza
. „ Winkelhausena.

Konserwy rybne Gdańskie,
Minogi Wiślana marynowane,
Sardynki francusk. i portugalskie,

— _ ------- w drodze Sery Szwajcarski i Holenderski.

Szproty wędzone,
Kompoty —  Warner i Cyrański, 
Grzyby, śliwki, gruszki,

i jabłka suszone,

Marmelady owocowe, powidła
Śliwkowe.

Wytwórnia i magazyn obuwia

Alojzs^c Fijałkowskiego
w Radomsku ul. Kaliska

dom p. Fryc*.

Posiada na składzie gotowe obu­
wie wykonane solidnie z uwzglę­
dnieniem wymagań mody tego- 

czesnej.

P o  cenach znacznie zniżonych.

Tudzież przyjm ują  się obstalunki 
i reperacje obuwia.

Sklep żelazno-galanteryjny
„D Ź W IG N IA -

j. i m a u ł f i  w i i n u u
ul. Krakowska ^  3.

Dla p. p. Myśliwych posiada na 
składzie wybór amunicji jak to: 
naboje różnych gatunków, proch, 
śrut kalibrowy, kapiszony, kule 

na grubszą zwierzyną i t. p. 
Tudzież nabyć można różu* artyku iy  
budowlane, okucia do drzwi, okien, 
mebli i t. p. oraz naczynia kuchenne.

C E N Y  Z N IŻ O N E .

—  W a ż n e  dla p rzy jeżdża jących  do P io trkow a  o

RESTAURACJA UDZIAŁOWA
PIOTRKÓW , ul. Kaliska N i 28, 

w pobliża dworca, vis o vis ogroda kolejowego. 
Wydaje smaczna śniadania, obiady i kolacje. —  Wybór trunków. 

Szybka obsługa pod kiarunkiem właścicieli.
  —  C E N Y  U M I A R K O W A N E .    -------

?II; » 

ledaktor i  Wj/dawca M ic h a ł Świderski.

Zakład Rymarsko - tapicerski
lego

w Radomsku ul. Brzeżnicka 6.

Wykonywa wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres powyższej spe­

cjalności.

Na składzie wybór chomąt i ca ł­
kowitych uprzęży. 

Przyjmuje roboty dworskie z wy­
konaniem na miejscu, lub w za­

kładzie.

a  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E ,  a

Stowarzyszenie Spożywcze 
„ G W I A Z D A 11 

w Radomsku ul Kaliska Ms 25
Niniejszym ma zaszczyt zawiado­

mić swoich członków i konsumentów, 
że posiada wszelkiego gatunku artyku­
ły spożywcze na Święta Bożego N a ­
rodzenia, oraz różnego gatunku wina, 
węgierskie, jak i Mozalne, wódki, l i ­
kiery, lwowskie, Baczewskiego. Miód  
Storopolski itd. po cenach bardzo 
przystępnych.

Marmolado czy»t0 jabłeesną iui> śiłwko-
1'lfll IllulOUę wą twardą zgotowaną na cu­
krze w ysyła opłat,nie do każdej miejscowo­
ści pocztowej w praktycznych nowych pró­
bnych beczółkach zawartości netto cztery 
kilo (10 fantów) za nadesłaniem lub wpłatą  
na Nr. 140.417 Poeztowej Kasy Mkp. 2350. 
Parowa fabryka ciast, cukrów 1 marmelady 
Stanisław Gurgul, Jarosław Małopolska za­
łożona w 1878 roku W ysyłek za zalicze­
niem nie uskuteczniamy.

nnjnnł>| karta bezterminowo urlopowa wy- 
ujjlllęifl dana przez P. K. U. w Radomsku 
na nazwisko Icka Jankla Rozencwajga z 
Brzeźnicy. Znalazca zwróci do Redakcji.

Drukarnia Polaka Henryka Kanciera w Radomsku.


